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CENA PRENUM ERATY:
We Lwowie mies. . kor. *?• — 
Z dostawą do domu kor. 8*89 
Na prowincyi mies. . kor. 9e —

CENY OGŁOSZEŃ: 
Ogłoszenia za wiersz nonp. 40 h. 
tfadesł uis za ^ iersz nonp. 2 K. 
Drobne ogłoszenia 15 h. za wyraz, 

tłustym drukiem podwójnie.

Adres Sedakcyl I Adminiatr&oyl : 
«S. 'iyksiiiska 6. 31. 

Ciena eumeru pgjedyńozaga -

50 h a l .
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jp n i jBtoa pfisiii.
U chw a łą  se jm u obyw ate le  państw a  polskiego 

będą m u s ie li pożyczyć państw u  p ieniędzy, sko ro  
do  ro  w o ln ie  ic h  dać n ie  ch c ie li. T a k ie j u chw a ­
ły  dom ag a li się pos łow ie  socya lis tyczn i, z k o ­
niecznością p rzym usu  l ic z y ł się też rząd, któ rego 
m in is tre m  ska rbu  jes t Poznańczyk.

Burźuazya po lska  o d m ó w iła  k re d y tu  pań ­
s tw u , będzie go m us ia ła  dać w  drodze nakazu.

I  z cha rak te rys tycznem  z jaw isk iem  m am y 
d o  czyn ien ia . O gółem  dotąd  zebrana pożyczka 
państw ow a  p rzyn io s ła  o ko ło  300 m ilio n ó w  m a­
rek  c z y li w  ko ro na ch  o ko ło  600 m ilio n ó w . Z  
tego w yn iszczona w o jną  i  spustoszona pożyczka­
m i a u s trya ck ie m i G alicya da ła  przeszło 250 m i­
lio n ó w  k o ro n , w  czem sam L w ó w  z górą 50 
m il.  Na resztę P o lsk i, a w ięc  bogatą  kong re ­
sówkę, i  jeszcze bogatsze Poznańskie p rzypada  
za ledw ie  350 m il.  ko ro n .

T a  p róba  p a try o ty z m u  poszczególnych dzie l­
n ic  jes t og rom n ie  znam ienną. P o rów nan ie  to  
okaże się tem  w yraźnie jsze, gdy  te sukcesy do- 
b ro w o lh e j pożyczk i państw ow ej zestaw im y z 
w y n ik a m i w yb o rczym i do sejm u. N a jm n ie j „na ­
ro d o w ą " okaza ła  się p rz y  w ybo ra ch  Galicya, 
nap isa łob y  „S łow o  p o ls k ie " , bo  w ys ła ła  ty lk o  
p a ru  n a rod ow ych  dem okra tów , ty c h  p a ten tow a ­
n y c h  p a tryo tó w , n a to m ia s t w y b ra ła  aż 17 so- 
cya lis tó w , i  o ko ło  40 ludow ców , pod  względem  
na rod ow ym  zupe łn ie  „n ie p e w n ych ".

N a tom ias t w  kongresówce idea „n a ro d o w a " 
św ięc iła  t r y u m ly .  T y lk o  15 socya lis tów  w y b ra ­
no  do sejm u, na to m ia s t „p a try o tó w "  weszła ca 
ła  fa langa. Poznańskie zaś, chociaż jeszcze n ie  
w yb ie ra ło , je s t uważane za wszechpolską dom e­
nę. S tam tąd pochodzi K o rfa n ty , n a jk rz y k liw s z y  
poseł w  sejm ie, k tó rego  gaw iedź warszawska 
obw ozi po u lica ch . S tam tąd  pochodzi m arsza­
łe k  se jm owy.

Z jaw isko  ogrom nie  znam ienne, część P o l­
sk i, w yb ie ra jąca  n a jm n ie j narodow ą reprezenta- 
cyę, na jlep ie j zdaje egzamin, gdy chodz i o re­
a lne  spełn ien ie  ob w iązków  wobec państw a. 
Frazesem p a tryo tyczn ym  n ie w ą tp liw ie  jesteśm y 
w  t y l e : dow odn ie  się okazuje ja k ą  m a  w artość 
p a tryo tyczn y  k rz y k .

Z jaw isko  to , ta k  b ijące  w  oczy, św iadczy 
jeszcze o jednem , o obo ję tności burżuazy i p o l­
sk ie j d la  sp raw y po lsk ie j. Gdy burźuazya 
w szys tk ich  trzech  d z ie ln ic  s ta ra ła  się u rządzić 
ja k  n a jw ygodn ie j swój stosunek do rządów  za­
borczych , w  m asach lu d o w y c h  ży ła  idea n ie ­
pod leg łośc i p o lsk ie j. Gdy panow ie  p o lscy  zabie­
g a li n a  dworze w iedeńsk im , b e r liń s k im  czy pe­
te rsb u rsk im , lu d  po lsk i, lo b o tn ik  k rw a w ił się 
w  w alce  o w o lność narodu. Gdy narodow a  de­
ra o k ra cy  a przez usta Dm ow skiego sk ła d a ła  w  
dum ie  rosy jsk ie j deklaracyę  bez zastrzeżeń, 
w śród  lu d u  polskiego k rz e w iła  się m yś l n iepo ­
d ległości na rodu , tęp io na  w y trw a le  n aha jką  i 
w ięzien iom ,

Ugoda p o l i ty k i bu rżuazy jne j dziś w yda je  o- 
woce. S ka rb  państw a  po lsk iego p różny, m im o  
nag lących  potrzeb m us i uc iekać się ńo p rzy­
m usu. T rzeba nakazu, aby  ta  masa p ieniędzy 
ja k a  zna jdu je  się w  rękach k las  posiadających 
w p ły n ę ła  do próżnego ska rb u  polskiego.

Dodać m us im y, że poc iągn ięc i do świadczeń 
na  rzecz państw a  ty lk o  w ła śc ic ie li p ły n n e j go 
tó w k i uw ażam y za n iespraw ied liw e . N ie rozu-

Przed podpisaniem pokoju.
Prezydent Wilson przybył do Paryża.
Warszawa. (Pat.) Prezydent Stanów zjedno­

czonych Wilson w piątek rano przyby? pono­
wnie do Paryża. Na p a rysk im  dw o rcu  ko le jo ­
w ym  p rzyb yc ia  specyalnego pociągu z Brest, 
k tó ry m  m ia ł p rzyb yć  W ils o n  z m ałżonką, 
oczek iw a ł prezydent F ra n c y i p. Po incare ze 
swoją św tą  i  p an ią  Po incare. Służbę p e łn iła  
ko m p an ia  hono row a  ze sztandaram i i  m uzyką. 
G dy W ilso n  w y s ia d ł z pociągu, m uzyka  ode­

g ra ła  h y m n  am erykańsk i i  fran cusk i, kom pa­
n ia  honorow a  prezentowała  b ro ń ]

Następnie po te j części urzędowej państw o 
W ilso no w ie  u d a li się do h o te lu  na p lacu  S a­
n ów  Z jednoczonych, gdzie rząd fran cusk ie j re ­
p u b lik i gościnnie ic h  p rzy jm u je .

Publiczność paryska zgotowała prezyden­
towi i jego małżonce gorąpe przyjęcie.

Wydanie koalicyi okrętom niemieckie li
Warszawa. (W ia d . w łasna). K o a lic y jn a  k o m i­

sya zawieszenia b ro n i w ys ła ła  do B ru kse li (w 
B e lg ii) delegacyę specyalną d la  spraw  m orsk ich  
pod k ie ro w n ic tw e m  a d m ira ła  W em yss. Delega­
cya sk łada  się z 30 delegatów  fra n cu sk ich , an­
g ie lsk ich , a m e ryka ńsk ich  i  w ło sk ich . Delegacya 
ta p rz y b y ła  we czw artek rano  do B ru k s e li spe- 
c y a ln y m  pociąg iem  z Paryża.

Delegacya została p rzy ję ta  przez generała 
R ouquera lle , n acze ln ika  m is y i fran cusk ie j. Ge­
n e ra ło w i R ouąuera lle  to w a rz y s z y li: gen. F ra n ­
cis L y o n , atache w o jsko w y  i  gen B ro w n , d o ­
wódca s iły  m orsk ie j ang ie lskie j.

Delegaci n iem ieccy w  liczb ie  20 p rzy jech a li 
dz ień  przedtem .

Zebran ie  nas tąp iło  o godz. 2. pop o łud n iu . 
Posiedzenie p rze rw ano  2  i  pó ł, a podjęto 
na p ow ró t o godz. 3 i p ó ł p op o łud n iu . A d m ira ł 
W em yss zaznajomił delegatów z warunkami 
ententy. Niemcy byli upoważnieni do stawiania 
pytań, ale nie wolno im było dysputowaó.

Zażądano od nich poprostu, żeby wydali 
swoje okręty i żeby podali spis wartości, od­
danych statków, jako rekompesatę za żywność, 
którą wyśle się do Niemiec.

Rzeczpospolita poznańska...
Jadąc do Poznania, p. Paderew ski m iędzy 

in n e m i m ia ł na  ce lu  sk łon ien ie  R ady L udow e j 
do udzie len ia  pom ocy w ojskow e j d la  Lw ow a.

„K u ry e r  P o ra n n y " w  spraw ie te j pisze: Są­
dząc z pogłosek, m n iem aćby m ożna, że m isya 
p. Paderewskiego do n ie ja k ich  rezu lta tó w  do­
prow adzi... Naczelna Rada L udow a  w ysuw a ła  
podobno początkow o poważne restrykeye. D o­
p iero  a rgum en ty , wyłożone, w  obecności d y ­
p lo m a tó w  e n ten ty  przez delegatów  p o lsk ich ,

z d o ła ły  s k ło n ić  Naczelną Radę L ud ow ą  do pe­
w ne j pożądanej decyzyi.f

W iadom ość ta  m us i w yw o łać  sm utne zdu­
m ien ie . Jak słusznie zaznacza „Gazeta P o ls k a " , 
ma się wrażenie, że to  dw a państw a ro ku ją  
m iędzy sobą, a n ie  państw o po lsk ie  żąda o fia ry  
od d z ie ln icy , k tó ra  p rzypadkow o  ty lk o  n ie  zo­
sta ła  doń jeszcze w cie lona. Jakież zgorszenie 
w yw o ła ć  m u s ia ł podobny separatyzm  u  p o lity ­
k ó w  je d n o lity c h  na rodów  z a c h o d u !

C8BS

Walki Serbów z Czamaiórcami.
Berno. 12. m arca. (K . B .) „T e m ps" donosi z 

A n t iw a r i :
Czarnogórey toczę dalej walki z oddziałami 

serbskimi, o ku p u ją cym i Czarnogórę. Na p ó łno c  
od  m ie jscow ości N ik icz  przyszło  do k rw a w ych

w a lk  m iędzy C zarnogórcam i w  sile 7 b a ta lio ­
nów , a oddz ia łam i serbskim i. Również w  in ­
nych  o ko licach  Czarnogóry oczekuje się poważ­
n ie jszych starć.

Austriackie raflf żołnierskie na Ukrainie
Omsk. 12 m arca. (Pat.). R adyote iegram  so­

w ie ck i, p rze ję ty przez stacyę k ra k o w s k ą : z K i­
jo w a  donoszą:

Zaw iąza ł się tu  sow ie t austro -w ęg iersk ich

ra d  żo łn ie rsk ich  i  robo tn iczych  na  U k ra in ie - 
U kaza ła  się gazeta „C h łopska  Kom una'*, w y ­
chodząca w  ję zyku  u k ra iń s k im .

m ie rny bow iem , dlaczego m a  się oszczędzać 
ty c h , k tó rz y  w  czasie w o jn y  d o ro b ili się m a­
ją tk ó w  i  przezornie  je  u lo k o w a li, dlaczego m a 
się oszczędzać ty c h , k tó ry c h  m a ją tk i w  o s ta tn ich

czasach au tom a lyczn ie  w zrosły. Rząd p o lsk i 
będzie m u s ia ł g łębie j sięgnąć do kieszeni ty c h , 
k tó rzy  dziś wobec w łasnego państw a u p raw ia ją  
abstynencyę.
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z sEjmu.
Dyskusya w komisyi zagranicznej. -- Sprawa interroencyi w Rosyi w sto­
sunku do bitwy oraz sojuszu z ententą. — Stanowisko socyalistów polskich.

jedyny nasz czynnik wojskowy. W p ro s t mebez- 
piecznem jes t w ysuw ać na p ierw szy p la n  a rm ię  
polską w  Parj^żu, gdy m am y arm ię  w  k ra ju  a 
nie chcem y poraź d ru g i przeżywać trag ed y i le-

Warszawa, 13. m arca.
O d dłuższego czasu kom isya  zagraniczna 

Sejm u prow adzi ożyw ioną dyskusyę

w sprawie międzynarodowego stanowiska Polski.
W  kw esty i te j opracow uje  su bko m ite t rezolu- 
cyę, k tó ra  po prze jściu  przez kom isyę zapewne 
będzie dyskutow ana  na  p le nu m  Sejmu.

Na o s ta tn ich  dw óch  posiedzeniach kom  syi 
rozpa tryw ano  kwestyę stosunku do Litwy i B ia ­
łorusi oraz stosunku do koalicyi. Poseł Perl 
podkreśla, że bez względu na  ta k i czy in n y  
stosunek do dążeń społecznych, na leży stać na 
stanow isku , iż  Republika polska nie powinna 
się mieszać do wewnętrznych spraw Rosyi. In -  
terw encyę w  Rosyi należy bezwzględnie odrzu ­
c ić . Na bitwie i na Białejrusi jednak należy 
zwalczać okupacyę bolszewicką Należy się p rzy­
tem  liczyć z w o lą  m iejscowej ludnośc i. W iem y, 
ja k  w p ły n ę ła  n a  lu d  b ia ło ru s k i okupacya  D ow ­
bora  M uśnickiego.

Pos. Grabski stw ierdza, że ko m ite t narodo­
w y  w  Paryżu  s to i na  stanow isku  przyłączenia 
do P o lsk i gub. wileńskiej, grodzieńskiej i części 
mińskiej.

Rezolucyę w  te j spraw ie odroczono.
Na następnem  posiedzeniu pos. G rabski 

p rze d ło ży ł rezolucyę w  sprawie^

stosunku do koalicyi.
W  rezo lu cy i tej p un k tem  w y jśc ia  jes t ko m ite t 
na rodow y w  Paryżu i  uznan ie  go przez k o a li-  
cyę ja k o  p rzedstaw ic ie ls tw a narodowego, a a r­
m ii  po lsk ie j we F ra n c y i, ja k o  a rm ii „w s p ó łw a l-  
czącej". Rezolucya w zyw a rząd, b y  sojusz w y ra ­
z i ł  się w  fo rm ie  u m o w y  po lityczne j, m ilita rn e j 
i  gospodarczej.

Tow. Daszyński zaznacza, że p. G rabski o- 
p iera  sojusz na  bardzo w ązkie j podstaw ie. K o ­
m ite t na rod ow y w  P aryżu  to  przedstaw icie lstw o 
części e m ig racy i, to  w łaśc iw ie  jedna ty lk o  par- 
ty a  a armia polska we Francyi to chyba nie

g lonow ej.
Tow . biebermann podnosi, że stw ierdzenie 

faktycznego sojuszu m iędzy Polską a koa licyą  
nas tąp iło  ju ż  chociażby w  depeszy, w ysłanej 
przez N acze ln ika  Państw a do C lemenceau, w  
k tó re j P iłs u d s k i m ó w i o F ra n c y i, ja k o  o „p o ­

tężnym  sprzym ierzeńcu*. T ow . L iebe rm an  za­
p y tu je  da le j, czy rządy k o a lic y i is to tn ie  dom a­
gają się od nas zaw arc ia  fo rm a ln e j konw ency i 
p o lityczne j i  wojskowej ? Po lska  n ie  p ow inn a  
w  interesie swej godności i  pow ag i na rzucać 
się n ik o m u  o fia row an iem  fo rm a ln y c h  konw en ­
cy i. Rzecz ta ka  p o w in n a  być poprzedn io  p rz y ­
gotow ana w  drodze dyp lom atyczne j.

P rzy ję to  w koń cu  w niosek w y b ra n ia  podko­
m is j i  z p rzedstaw ic ie li w szys tk ich  g rup  d la  o- 
p racow an ia  rezo lucyi.

W  c iągu  debaty u ja w n iła  się w yraźn ie  dąż­
ność endecy i  do podporządkow an ia  p o lity k i 
po lsk ie j jednem u  ty lk o  z państw  k o a lic y jn y c h  
oraz do p a rty jn e j d y k ta tu ry  w  spraw ach p o li­
ty k i  zagranicznej.

Przed trzecią rem
Monachium. 12. m arca. (K . B A  W ed łu g  o p i­

n i i  „T ag liche  R undschau", zyska li cz łonkow ie  
Z w iązku  ch łopskiego przewagę p o lityczną  w  Ba-

icyą ui Baroaryi.
w a ry i.

Ja k  s łychać, zamierzają oni wywołać trzecią 
rewolucyę bawarską.

„Maraa Hustrya .
Związek państw naddunajskich. ■■ Nędza w Austryi. ■= Roalieya obejmie

koleje w dawnych Austro-Węgraeh.
Wiedeń. 14 m arcu . „N . F r. Presse" podaje

rozm ow ę ks. Furs tenbcrga, b. am basadora austr. 
w  B e rlin ie , ja k ą  m ia ł z k o a lic y jn y m i d yp lo m a ­
ta m i, w  pow rocie  ze Szw ajcaryi.

W e d łu g  ic h  w ynu rzeń , Clemenceau nie 
chce dopuścić do podźwignięcia się Niemiec i  
d la tego chce A u s tryę  w ciągnąć do sw ych  za­
m ys łó w  p rzec iw  N iem com . Chce m ia no w ic ie  
oderwrać p o łu d n io w e  N iem cy od  p ó łn o cn ych  i  
z łączyć je  z A u s try ą  i  —  W ęg ra m i, W  ten  spo­
sób pow sta łby

związek państw naddunajskich,
do któ rego w esz łyby rów n ież  B u łg a rya  i  R u­
m un ia .

B y ła b y  to  c iekaw a kom b inacya , b o  w y łą ­
cza łaby Czechy, k tó re  przecież rów n ież  ju ż  za­
częły tw o rzyć  państw o nadduna jsk ie .

esędzśi ro Hnstryl.
Wiedeń. 14 m arca. Położenie gospodarcze 

A u s try i, zwłaszcza zaś s tan  aprow izacy i, są z 
każdym  dn iem  coraz gorsze. W iadom ość o  zn ie­
s ien iu  b lo k a d y  A u s try i do tą d  n ie  p o tw ie rd z iła  
się, a pomoc, udzie lona przez ko a licyę  w  p ie rw ­
szych d n iach  po p rzew roc ie  lis to p a d o w ym , już
się wyczerpała.

O dcięta za rów no  od  g ra n icy  ja k  i  pozbaw io ­
na  dow ozu z Czech, A u s trya  zmuszona jest ód  
k i lk u  d n i do przeprowadzania rehwizycyi w o- 
brębie m. {Biednie i  do skon fiskow an ia  wszel­
k ich , choc iażby na jm n ie jszych  zapasów żyw ­
ności.

I  nędza i  rekw izycye  są niebezpieczne. 
O gólne n iezadow olen ie  wstrząsa W iedn iem .

3 chwili.
LISTY, KTÓRE ICH NIE DOJDĄ.

I .
• Cesarz Wilhelm do cesarza Karola.

Wasza Cesarska Mości 1 D ro g i P rzy jac ie lu  
i  B ra c ie !

W obec n ow ych  zw ycięstw , k tó re  odn ios ły  
nasze w span ia łe  a rm ie , czuję potrzebę serca 
podz ie lić  się z Tobą  n ie k łam an ą  radością. D z ie l­
n y  M ój H in d e n b u rg  zaa takow a ł w  sto d w u na ­
stej o fenzyw ie połączone a rm ie  w rogów , o d n ió s ł­
szy w spania  e, w  d /ie jach  nieznane zwycięstwo. 
S to im y  s iln ie  pod  Paryżem. W zię liśm y setki 
tys ięcy jeńców , n iez liczoną ilość łu p u , w  tem 
a rm a ty  najrozm aitszego k a lib ru , ta n k i,  sam olo­
ty , p a rk i ko le jow e i  am un icy jne . Jeszcze jeden 
w ys iłe k , a n iep rzy jac ie l odczuje karzącą rękę 
n a ro d u  n iem ieckiego, zespolonego św ię tym  gn ie ­
w em  w  w alce z ca łym  św iatem  n ieprzy jac ió ł.

Donieś o tem , Wasza Cesarska Mości a Mój 
sercem u koch an y  P rzy jac ie lu , S w ym  lud om  i  
zapew n ij je , że n ieda leka jest c h w ila , k ied y  po­
konany , zm iażdżony w ró g  ugn ie  się przed Na­
szą w o lą  zw ycięstw a i  p rzy jm ie  podyktow ane 
m u  w a ru n k i celem zaw arcia  honorow ego poko­
ju .  N iech drżą w rogow ie  N iem iec i  Ich  Sojusz­
n ik ó w  l Bóg n ie m ie c k i z N am i i  C iebie m u  po­
lecam.

G łów na kw a te ra . W ilh e lm .
I I .

Cesarz Karol do cesarza Wilhelma.
W asza Cesarska Mości i  K ró lu  l

B łogosław ię  tą  ch w ilę , w  k tó re j dane m i b y ­
ło  los M ój i  Mego państw a połączyć z dz ie jam i 
potężnego Mego Sprzymierzeńca. Zapew niam  Cię, 
że św ie tny  czyn  a rm ii T w o je j napaw a m n ie , 
M oją a rm ię  i  Mój lu d  podziw em , dum ą i  rado ­
ścią. Szczęśliwy się czuję, m ogąc Im ien ie m  Swem 
i ic h  przesłać C i, ja k o  Najwyższem u W odzow i, 
serdeczne g ra tu lacye . W ierzę, iż  razem  z Tobą 
uda się N am  przekonać w rogów  o n ie m o ż liw o ­
ści ziszczenia ic h  zbrodn iczych, zaborczych p la ­
nów . Sądząc po  rozm ia rach  zw yc ęstwa, b lis k i 
jes t dzień Tw ojego tryum fa lne go  wejścia do Pa­
ryża na czele n ieśm ie rte lne j a rm ii n iem ieck ie j 
i pod yk tow a n ia  w ro go w i w a ru n k ó w  trw a łego , 
spraw iedliw ego poko ju . N ie potrzebu ję  Cię u- 
pew n iać  o M oje j p rzy jaźn i i  w o li wspólnego 
p rze trw a n ia  w  św iętem  p rzym ie rzu  i n iem ieckie j 
w ie rnośc i aż do ostatecznego zw ycięstwa. Bóg 
nasz z N am i.

S chónbrun. ^  K a ro l.

P. S.
W e d łu g  depeszy isk row e j z H am burgu , na 

dz ień  20. m arca  N iem cy zosia ły  wezwane do 
W e rsa lu  celem  w ys łuch an ia  w a ru n k ó w  p oko jo ­
w ych...

P rzepisał
T e o d o r K aszyńsk i.

Popierajcie Pol. Pożyczkę Państw.!

JYowiny z  dnia.
L w ów , d n ia  16 m arca. 

Repertuar teatru miejskiego:
W  niedzie lę , 16 m arca  o 2*30 p opo ł. „D om  

o tw a r ty " ,  kom edya  w  3 a k tach  M ich a ła  B a łuc ­
kiego.

W  niedzie lę, 16 m arca  o  6  w iecz. „U p ro w a ­
dzenie z se ra ju ", opera  kom iczna  w  4 ak tach  
A . W . Mozarta.

W  pon iedzia łek, 17 m arca  o 6  w iecz. „N ie ­
b iesk i l is " ,  kom edya w  3 a k ta ch  F ranciszka  
Herczega.

W e w to re k , 18 m arca  o 6  w iecz „R ig o lle to ", 
opera w  3 a k tach  z p ro log iem  Yerdiego.

Z teatru miejskiego. W obec nadzwyczajnego 
pow odzenia  „N ieb iesk iego  L is a "  i  na lic zn e  ży­
czenia p ub liczn ośc i, k tó ra  z pow odu w y  sprze­
d a n ia  b ile tó w  na dw óch  p ie rw szch  przedsta­
w ien iach  n ie  m og ła  poznać te j interesu jące j 
s z tu k i, pow tó rzona  ona zostanie po  ra z  trzec i 
w  pon iedz ia łek. Zapow iedziane na  ten  dzień 
p rzedstaw ien ie  „P a na  Jo w ia lsk ie go " z p. C hm ie ­
liń s k im  w  ty tu ło w e j ro l i ,  przesunięte zostaje 
na  p ią tek.

Pobyt majora Kinga na froncie, w  d n iu  14 
b m . z w ie d z ił n ie k tó re  o d c in k i fro n tu  bojow ego 
d y w iz y i p u łkow n ika * S ikorskiego m a jo r  a ng ie l­
sk i K in g , baw iący  we L w o w ie  z ra m ie n ia  m i­
syi k o a lic y jn e j. P o w ita n y  w  Mszanie przez p u ł­
k o w n ik a  P auka , u d a ł się m a jo r K ing  do wrsi

KOPERNIK „TAJFUNss Prześliczny 4 aktow y dram at

BUCA KOPERNIKA I. 0
t. j .  groźna w ich u ra , pod  k tó re j uderzeniem  padają  w  Ja p o n ii m iasta  całe, ob ieg ła  Europę 
w  postaci d ra m a tu  Lengyeła , O ryg in a ln a  m uzyka  japońska, zastosowana ściśle do a kcy i d ram .

O d  cz w a rtk u  13. 

m arca  i  w  dn i 

następne.

: mm:
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Entente obejmuje klerouiniclroo kolei danin rek
flusIro-Wągler.

Wiedeń. 12 m arca . (Pat.). Depesza isk ro w a  
węg, b iu ra  korespond. z Paryża donos i: Hoo- 
w e r z a m ia n o w a ł p u łk o w n ik a  am erykańskiego 
R yana genera lnym  k ie ro w n ik ie m  ru c h u  ko le jo ­
wego n a  obszarach b y łe j m o n a rc h ii austro-węg. 
P rzyd an y  m u  będzie c a ły  sztab o ficerów . Bę­

dzie on  pozostaw ał w  śc is łym  ko n ta kc ie  z ko- 
m isyą  a p row izacy jn ą  ententy, urzędującą w  
Tryeście. Chodzi o oddanie całego ruchu kole­
jowego w ręce pełnomocnika amerykańskiego,
lecz ty lk o  w  zakresie ru ch u  pociągów  żyw no ­
ściow ych.

HH
P o w itn o , gdzie ze tkną ł się z p u łk o w n ik ie m  Si- 
k o .s k im , b aw iącym  tam  na  pogrzebie p o rucz ­
n ik a  D ziewanowskiego.

Opis wybuchu pożaru w magazynie amuni­
cyjnym we L w o w ie , zamieszczony w  „D z ien ­
n ik u  L u d o w y m ", podaje  w  ca łości „K resow y 
K u ry e r  P o ls k i"  z 13. m arca  z p rzytoczeniem , 
ja ko  ź ród ła  „D z ie n n ika  Ludow ego" i  znakam i 
autora .

Od Wydawnictwa.
Lwów, d n ia  14 m arca.

Szalejąca drożyzna pap ie ru , ja k  n ie m n ie j 
wzmagające się z d n ia  na  dzień koszty w yd a ­
w nicze, zmuszają nas do podwyższenia ceny 
„Dziennika Ludowego" zarówno w sprzedaży 
pojedyńczych numerów, jakoteź prenumeraty.

In n e  p is m a  lw o w sk ie  u c z y n iły  to  ju ż  zna­
cznie wcześniej. N ie  szukając zysków , n ie  bę­
dąc zm uszeni wówczas do te j p od w yżk i —  nie 
u rze czyw is tn iliśm y  je j. S koro  dziś do n ie j p rz y ­
stępu jem y, c z y n im y  to  je d y n ie  d la  p o k ry c ia  
w łasn ych  kosztów  w yda w n iczych .

Od dnia 16 marea numer .Dziennika Ludo­
wego" (z datą 17 marca) kosztować będzie w 
sprzedaży pojedyńezej

50 halerzy.
Równocześnie podwyższamy cenę prenume­

raty miesięcznej z 6 R na 7 R. — Z dostawą 
do domu 8 R 50 h.

O  ile  ty lk o  s to sun k i zm ie n ią  się n a  lepsze, 
będziem y p ie rw s i w  tem , aby cenę p ism a o b ­
n iżyć.

„D z ie n n ik  L u d o w y "  w  n iepom ie rn ie  k r ó t ­
k im  czasie zd o b y ł sobie nadzw ycza jną  poczyt- 
ność, a n a k ła d  jego dziś je s t p ra w ie  najw iększy 
ze w szys tk ich  p ism  m ie jscow ych. Toteż, dz ięku ­
ją c  C zy te ln ikom  naszym  za ta k  w y b itn e  po­
parcie , zapfewniam y ic h , że z c h w ilą  ustan ia  a- 
n o rm a ln \ c h  s tosunków  w  te j części k ra ju  i  ła  
iw ie jszego sposobu nabyc ia  pap ie ru , pow iększy­
m y  objętość p ism a naszego i  d o ło żym y  wszel­
k ic h  s ta rań , b y  „D z ie n n ik  L u d o w y a s ta n ą ł pod 
każdym  względem  na te j w yżyn ie , na  ja k ą  
p ra gn ę libyśm y  go wznieść.

Rada nadzorcza 
„Ludowego Towarzystwa Wydawniczego".

n ie  G ródek— K am ienobród  ( lin ię  W ereszycy), 
zna laz ły  się nagle, j a k b )  m iędzy dwom a ta le­
rzam i żelaznej prasy. N acisk grup zachodnich, 
m im o  rozpaczliw e j sko ucen trow anej o b ro n y  u- 
k ra iń sk ich  w ojsk, ppsuwa się naprzód.

U k ra iń c y  u sa d o w ili się na  wzgórkach 3 km  
na w schód od B o rtia ty n a  i  tu , po zajęciu tej 
m ie jscowości, zgrom adziw szy wszystkie  m ożliw e 
do ściągnięcia z pode L w o w a  i  G ródka s iły , 
b ro n il i  się zawzięcie.

S fery w ojskowe dosta ły  p o p o łu d n iu  w ia d o ­
mość, żc wzgórza te zostały przez wojska pol­
skie, postępujące od Sądowej Wiszni — zdo­
byte.

Ukraińcy stracili przeto bardzo poważne, 
doskonałe do obrony, pozycye.

Pode Lw ow em , a naw et na o d c in k u  G ródka, 
gdzie przed dw om a jeszcze d n ia m i U k ra iń cy  
przypuszcza li poważne sz tu rm y, w czora j i  dz i­
siaj p a n o w a ł spokó j i  bezczynność ze s tro n y  
U kra ińcó w . T o  dowodzi, że n iep rzy jac ie l ścią­
gną ł stąd,^ ile  ty lk o  m óg ł, -oddzia łów , aby po 
w strzym ać ofenzywę polską z zachodu, k tó ra  
w  d n iu  dzisie jszym , m im o  z ły c h  stosunków  a t­
m osfe rycznych , posunęła  się k i lk a  k ilo m e tró w  
naprzód.

Pod w p ły w e m  tego żelaznego nac isku  od 
zachodu U k ra iń cy , chcąc u m kn ąć  ewent a ln ych  
ka ta s tro fa ln ych  następstw, będą zn iew o len i do 
rych łego  w yco fan ia  się z obecnych pozycyi.

Do p ó łn o c y  n ie  n a d p ły n ę ły  żadne nowe 
w iadom ości z fro n tu , poza podanem i już .

zacyi m ie jsk ie j... T o , o czem całe m iasto  m ó ­
w i, zna laz ło  po tw ierdzen ie  w  następującym  
fa k c ie :

W ładze  bezpieczeństwa p rz y trz y m a ły  w  ub. 
sobotę, dn ia  15. m arca, n ie jakiego Józefa Mika, 
niosącego

8 kg. słoniny, 5 kg. mięsa
i  2 b och en k i chleba. Na inspekcy i po licyjne j^ 
tuż  za M ik ie m , z ja w ił się Stanisław Dąbrowski, 
starszy o fieya ł m ag is tra tu , zam ieszka ły p rzy  
u l. Bartosza G łowackiego pod  1. 5, oświadcza­
ją c , iż  w ym ie n io ne  ś ro d k i spożywcze o trz y m a ł

z magazynu aprowizacyjnego miejsk mleczarni
p rzy  u l. Bem a 3, aczko lw iek n iem a tam  wcale 
podobnego m agazynu. Pan o fieya ł, rozsier­
dzony badan iem , ośw iadczy ł w końcu . źe n a b y ł 
je  ta m  d la  kogo innego, m ia no w ic ie  d la

Tad. Czajkowskiego, starszego ofieyała 
miejskiego,

k tó ry  m ieszka p rzy  u l. Szeptyckich pod i.  81.
Po sp isan iu  p ro to k o łu , ch leb  i  m ięso —  ze 

w zg lędu na  zepsucie się —  oddano  p. D ąb ro w ­
sk iem u, s łon inę  zaś za trzym ano aż do w y ja ­
śn ien ia  sprawy.

Ja k  się z powyższego okazuje,

panowie ofleyałowie magistraccy mają dość 
mięsa i słoniny,

chociaż ludność uboga, godziny spędzając na 
w ietrze i  ch łodz ie  w  ogonkach przed sk lepam i 
n ie  może nabyć n i m ięsa n i  tłuszczów.

O w y jaśn ien ie  te j sp raw y p ros im y  prezy- 
dyum  m iasta  i  naszych tow arzyszy rad nych  
m ie jsk ich . Należy raz wreszcie zdemaskować 
skandale aprow izacy jne  we L w o w ie  a w in n y c h  
surow o ukarać.

Skandale aprow izacyjne  aż cu ch n ą !
Czy chcecie rozgoryczoną, znędzniałą  lu d ­

ność dop row adz ić  do w yb u ch u  rozpaczy?

NADESŁANE.
Za rubrykę tę redakeya nie odpowiada.

DENTYSTO

Dr. iiitob Od MsM
praconmia dentysl.-ledmlczns, Halicza 21.

Z walk o Lwów-
Z d n ia  15. m arca.

M in ie rk i u k ra iń s k ie  o s trz e liw a ły  nasze p la ­
c ó w k i w  Z bo iskach . A r ty le ry a  n ieprzy jac ie lska  
os trze liw a ła  Pasieki M ie jsk ie  i  K u l parków .

Na o d c in k u  G ródka Jag ie llońskiego w y m ia n a  
s trza łów , zresztą spokój.

Oddziały nasze, operujące od Zachodu, po 
zacię tych w a lka ch  zajęły silnie obsadzone przez 
nieprzyjaciela wzgórza na wschód od Bortiaty 
na. Dalsza akcya  w  to ku .

ZAKŁAD DENTYSTYCZNO-TECHN1CZNY

Zygmunta PeMeimanna
o tw arty  Wykonuje wszelkie roboty według naj- ow- 
szych systemów, Lwów. Kazimierzowska 17, Pasaż.

Sytuacya bojowa.
_ _ Lwów, dn ia  15 m arca.

O fenzyw a n ow ych  g ru p  w o jsk  p o lsk ich  od  
zachodu postępuje system atyczn ie  i  planowo 
naprzód.

W ojskp  u k ra iń s k ie , k tó re  n a c iska ły  na l i -

M r Swietliy

Dentyst-teclmih
Józef Wlffmann

przyjmuje

u l.  J a g ie llo ń s k a  I I ,  I I .  p
. (nad restauracyą Fliessera). 100-1

Zakład desiłyr ifc zk b - I ł cłmfczny

Leopolda Kissa
Lwów, Rarola Ludwika 33 nad  k a w ia rn ią  Abbazzią

oflcyalamie magistratu 
mają dość słoniny i mięsa!

Lw ów , 16. m arca. 
U c h y li ły  się w czora j n ieco zasłony ap row i-

Bfita Onraźtzjfznif. f  f HPOLLO< 1 Od soboty dnia 
15. marca b. r. Pola Negri

lis® * sprawie lirami
Aprowizacya miejska nie może się zdecydować 

na kupno słoniny.
Zapasy s ło n in y , k tó re  spoczyw ały spokojn ie 

w  ch ło d z a rn i m ie jsk ie j, gdy  ta k  d o tk l iw y  b ra k  
tłuszców  p a n o w a ł w  m ieście, są dziś n iec ie r­
p liw ie  wyglądane^przez konsum en tów  sklepów  
m ie jsk ich , ludność niezamożną, oczekującą s łu ­
sznie, iż  ty lk o  sklepom  m ie jsk im , na  sprzedaż 
po cenie przystępnej, ten to w a r przeznaczony 
być  p o w in ie n . Czy ta k  będzie, dotąd  n ie  w ia ­
dom o, gdyż zak ład  a p row iacy jn y  n ie  zdecydo­
w a ł się jeszcze, czy s łon inę  nabędzie.

Zdaniem  naszem, d ług ie  n am ys ły  i  na rady 
n ie  są tu  pożądanie —  miasto jest"w taft na­
glącej potrzebie co do zaopatrzenia w  tłuszcze, 
że naw et n ie  najświeższa s ło n in a , ja k ą  m a być 
ow a z a fe ry  w s ław iona , chętn ie  będzie naby­
wana. G dyby zaś to w a r ten  odstąpiono rzeźni- 
kom , będzie to  znów  sposobność d la  m n ie j u- 
czc iw ych  sprzedawców, do prow adzenia  „k o ­
rzystnego" h a n d lu , n a tu ra ln ie  d la  n ich , a na 
n iekorzyść ludności.

Po biiższem  zbadan iu  ca łe j sp ra w y  przez 
nas, okazu.e się, że f irm a  L a m b e rt i  K rzys iak 
nie m ia ła  n ic  wspólnego z p rze trzym yw an iem  
tej s ło n in y . Gal, m iejs. Woj*. Z ak ła d  k re d y to w y  
fiirm ę  tę p ro s ił o zaję ie się sprzedażą, wobec 
niem ożności przeprow adzenia  tego przez G. M. 
W . Z . K., z pow odu  tru d n o śc i k o m u n ik a c y j­
n ych . Zastępca f irm y  L a m b e rt i  K rzys iak  po 
o trz y m a n iu  pism a G. M. W . Z. K. sprzedał to ­
w a r  konces. m a js tro w i m asarskiem u, S. B ień­
kow skiem u po cenie 34 K  za 1 kg, z potrące­
n iem  28 proc. na  sól i opustem  d la  zaokrąg le­
n ia  23 h  na 1 kg —  cena netto  w yn ios ła  w ięc 
24 25 K  za kg. N abyw ca ośw iadczył, że to w a r 
te n  będzie sprzedany w p ro s t konsum om , p o n i­
żej ceny m aksym alne j.

Jak świadczą in fo rm acye , zasiągnięte u  f ir -

w  5 -c iu  a k tow ym  dram acie  p. t.

i«
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PREHIERH
N adto:

Znakom ita feomsdya

Sklep szwalni P.Z.H.Ke

Lwim , Rynek 1. 30, nesin ia

poleca na sezon wiosenny świeży 
zapas bluzek markizetowyeb 
jedwabnych jakoteż sukienki dzie- 
:: cinne i płaszcze wiosenne ::

Ceny zelżone
m y  L a m b e r t  i  K r z y s ia k ,  z a r z u t  p r z e c iw k o  G. 
M . W . Z . K . ,  i ż  s ło n in ę  tę  s k u p y w a ł  z  te m ,  b y  
w y k o r z y s ta ć  k o n ju n k t u r ę ,  u p a d a  w o b e c  te g o , 
że  s ło n in a  z o s ta ła  w  c a ło ś c i  p r z y s ła n a  p rz e z  
G . M . W .  Z .  K .  w  s ty c z n iu  b r .  i  z a o fe r o w a n a  
m ia s tu .  Ż e  G . M .  W .  Z . K .  n ie  b y ł  in te r e s o w a ­
n y  w  o c z e k iw a n iu  p o m y ś ln e j  k o n ju n k t u r y ,  d o ­
w o d z i  te ż  f a k t ,  że  w  p iś m ie  s w e m  z lu te g o  
z g a d z a  s ię  n a  k a ż d ą  c e n ę , j a k ą  u d a  s ię  z a  s ło ­
n in ę  u z y s k a ć .

J e d y n ie  w ię c  aprowizacyi miejskiej uczynić 
można zarzut, d la c z e g o  t a k  d łu g o  w a h a ła  s ię  
c o  d o  n a b y c ia  t a k  p o s z u k iw a n e g o  w e  L w o w ie  
a r t y k u ł u  —  i  d la c z e g o  w a h a  s ię  je s z c z e ?

O t r z y m a l iś m y  n a s tę p u ją c y  k o m u n i k a t : 
sprawie sprzedaży słoniny. D o w ia d u je m y  

s ię  ze  ź r ó d ła  k o m p e te n tn e g o ,  że  c a ły  z a p a s  s ło ­
n i n y  z  c h ło d z a r n i  m ie js k ie j ,  k t ó r a  w  o s t a t n im  
c z a s ie  n a r o b i ł a  t y l e  h a ła s u  w  m ie ś c ie ,  z o s ta n ie  
s p r z e d a n y  b e z  ż a d n e g o  z a r o b k u  lu d n o ś c i  m ie j ­
s k ie j  i ,  że  n ie  is t n ie je  z u p e łn ie  z a m ia r  o d s p rz e ­
d a w a n ia  je j  r z e ź n ik o m  lu b  p r z e d s ię b io r c o m .  
S p rz e d a ż  n a s tą p i  w  s k le p a c h  m ie js k ic h ,  c o  b ę ­
d z ie  n ie b a w e m  o g ło s z o n e .

iip i

JCom unikały.

Lwów, 1 6  m a r c a .

P o l ic y a  lw o w s k a  w r a z  z  ż a n d a r m e r y ą  p o ło ­
w ą  p rz e d s ię w z ię ła  w  s o b o tę  o b ła w ę  p o l i c y jn ą  
w  je d n e j  z  d z ie ln ie  n a s z e g o  m ia s ta .  O b ła w a  
d a ła  n a d s p o d z ie w a n y  r e z u l t a t .  P ró c z  a re s z to ­
w a n ia  b o w ie m  k i l k u  p o d e j r z a n y c h  o s o b n ik ó w ,  
w y k r y ł a  u  b r a c i  J ó z e fa  i  K a z im ie r z a  B r a t k o w ­
s k ic h ,  z a m ie s z k a ły c h  p r z y  u l i c y  K o r d e c k ie g o  

p o d  1. 5 ,
olbrzymi magazyn skradzionych rzeczy.

Z n a le z io n o  t a m  f u t r o  d a m s k ie ,  w a r to ś c i  20  
t y s ię c y  k o r o n ,  f u t r o  m ę s k ie ,  13  s z tu k  p łó t n a  
b ia łe g o ,  d u ż o  je d w a b iu ,  r z e c z y  w o js k o w y c h ,  
b u c ik ó w ,  u b r a ń ,  w o r k ó w  —  o g ó łe m  1 6 0  s z tu k  
p r z e d m io tó w ,

łącznej wartości 200.000 K.
M ię d z y  i n n y m i ,  w p a d l i  w  rę c e  w ła d z y  m ę t  

e z y ź n i,  u c h y la ją c y  s ię  o d  s t a w ie n n ic t w a  d o  
s łu ż b y  w o js k o w e j.  T a k ic h  a re s z to w a n o  7 - m iu .  
W ś r ó d  n ic h  p r z y t r z y m a n o  J .  D ż u n k a ,  s z o fe ra ,

Ukraińca, w mundurze wojsk polskich,
p r z y  b a g n e c ie .  O d d a n o  i c h  i  p o d o b n ie  j a k  o b u  
B r a t k o w s k ic h ,  s ą d o w i g a r n iz o n o w e m u .  B r a t ­
k o w s c y  te ż  n ie  u c z y n i l i  z a d o ś ć  n a k a z o w i  s ta ­
w ie n n ic t w a .

Klub radnych P. P. S. odbędzie w posiedzenie w nie 
dzielę 16. bm. o godz. 11 przedpołudniem w kasie cho­
rych.

Baczność, dozorcy domu! W niedzielę, 16. bm. o godz.
2 popołudniu, w lokalu przy ul. Cłowej 6, odbędzie s ę 
zgromadzenie w sprawie rganizacyi.

Jawcie się jaknajticzniej wraz z żonami.
Zwyczajne roczne Walne Zgrtmadzenia robotników ce­

ramicznych (kaflarzy) odbędzie się w niedzielę 16. mar­
ca br. o godz. 10-tej przedpołudniem z następującym 
porządkiem : 1. Odczytanie protokołu z o s t Walnego 
zgromadzenia. 2. Sprawozdanie z czynności zarządu 
i kasy. 3. Udzielanie absolutoryum. 4. Wybory nowego 
zarządu. 5. Wnioski.

Baczność stolarze! W niedzielę, dnia 16. marca br 
o godz. 11 -tej przedpołudniem odbędzie się zgromadze­
nie w sprawie aprowizacyi i w wielu innych sprawach, 
które są na porządku dziennym. Zarząd.

Walne zgromadzenie krajowego związku murarzy, 
cieśli i kamieniarzy odbędzie się w niedzielę, 16. marca 
o godz. 10 rano, w sali stow. murarzy przy ul. Cłowej 6. 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie z działalności 
zarządu, sprawozdanie kasowe, wybór nowego zarządu. 
Wzywa się członków, aby jaknajliczniej przybyli.: ^

" Podwieczorek z muzyką. Przypominamy, źe staraniem 
Pracy Narodowej Kobiet odbędzie się w niedzielę, dnia
16. marca br. w salach hotelu Georga podwieczorek. 
Koncert muzyki 1. pułku strzelców, jakoteż obficie zao­
patrzony bufet i wiele innych niespodzianek uprzyjemni 
parę godzin mieszkańcom Lwowa, pozbawionych w obe­
cnej chw ili wszelkich rozrywek. Dochód przeznaczony 
na pomoc rodzinom walczących. Początek o godzinie 
wpół do czwartej.

aktualnej spra^ste wszyątki/ h Stowarzyszeń spożyw­
czych. Rozporządzeniem Wydziału Skarbowego Komi­
syi Rządzącej z dnia 16. lutego 1919 1. 940 powołaną 
została do życia Komisya spirytusowa (czysty spirytus 
100 prc.) i przedstawicielem wszystk ch Stowarzyszeń 
spożywczych w całym kraju zamianowany: Dr. Witołd 
Bartoszewski, Szef i Prezydent Urzęd. Zakł. Aprow. v\e 
Lwowie, ul. Jagiellońska 15. Leży zatem we własnym 
interesie wszystkich Stowarzyszeń spożywczych, wszyst­
kich zawodów, w całym kraju, ażeby o istnieniu swo em 
bezzwłocznie tam doniosły (w krótkim  piśmie, bez 
stempla i bez szerokich op sów) a przy dołączeniu je ­
dnego egzemplarza statutów, o ile są protokołowane, 
podaniu daty protokołowania, liczby członków (głów 
i rodzin) potwierdzonej przez gminę względnie władzę 
polityczną, nazwisk kierowników Stowarzyszeń oraz 
siedziby (dokładnego adresu) Stowarzyszenia. Stowa­
rzyszenia urzędników państwowych wykazy takie już 
przedłożyły.

Komisya zawodowa odbędzie posiedzenie we wtorek, 
18. marca o godz. 6 popoł., w stow. kaflarzy przy ul 
Zielo ei 4. Wzywa się de egatów wszystkich orgamza- 
cy zawodowych, aby na posiedzenie przyszli.

D R U K U  S T A M P I L I E
Wykonuje szybko i gustownie

I .  F R I B D M A N

L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  .4.«

Sekundaryusz szpi- Ele- 7  o r ?nł,je
tala powszechnego y r -  13n u a a Ł l '  w choro­
bach skórnych i wenerycznych od 12—3, Lwów, Rynek 

1. 41, 1. piętro. 53—$

Browningi 635 ■  
Steyery 8mm 
Rewolwery iaj°
Broń wszelkich systemów 
naprawia dokładnie i tanio.
P a t r o n y  browningowe 635 kupię w każdej ilośc i

F r a o o w n i a  r u s a n i f e ^ r a l Ł a
boczna 
BatoregoF. BUDEK, BauiardaZ,

Speeyalista chorób skórnych i weneryessm̂ eh
Dr. 1 . SCKW&R2L

sekundaryusz szpitala powszechn., ordynuje od 12—5
Lwów, ul. Kraszewskiego 11, parter. 88—1

l E E F f i i  Rosmaris
ordynuje od 8—10, 12—1 i 3—5.

xa.l. as :c > i> e 3 ,aa-i.lK.Ee. Ł .  3.3.. 8^—3

z G s m iiim w
uszkodzone realności naprawia szybko i tanio —  jako­

też rekonstrukeye wykonuje

Przedsiębiorstwo budowy „Beton"
Lwów, pl. Smolki la.

v DROBNE OGŁOSZENIA.

Teatr amatorski „Hu»iata“ me Imamie
ul. Mickiewicza 28, sala „Skały".

PR 0 G RH fil
na niedzielę, dnia 16-go marca 1919 r.

1. „Majster i czeladnik6, komedya w 2 aktach.
2. „Obawa przed stryjem", kom dya w 1 akcje.
3. , Policy ant Nr. 13 w walce z duchami6, komedya w 2 akt

ze śpiewami i tańcami.
Reżyser: W. Koczaus . K ierownik K o ła : Br Świeży 

Orkiestra smyczkowa.
Początek o godzinie 7 wieczorem.

V  O B Ł O S Z E W * . i V

Kiitt Pasii:: Pasaż Mikolascha.
Zmiana programu dwa razy 
w tygod.: we w torki i piątki.

V .a s K f-a S o re lr i pokój umeblowany bez pościeli 
a ld e w a lC i  o M  raz do wynajęcia, ul. Sodowa 3.
II. p., na prawo. % _ _ _ _ _

213-
4,

D a n i a n  uzdolnionych do szycia r raz dziewczynkę 
i  d l l i C i i  do nauki poszukuje Pracawnla sukien dam­
skich przy ul. Murarskiej 33.   .

C-,t.« a n f*V  i białV włóczkowy nowy żakiet do sprze- 
D f  U f l i l b R I  dania, ul. Kochanowskiego 78, ł. p.,

177—2drzwi nr. 9.

Od piątku 14. marca i w dni następne:

Dochód przeznaczony na lotnictwo polskie.

Podziękowanie. &^L.°SS?Pdłw3E
Polskich w kwocie 182 koron, a pochodzącej ze składek, 
zasy-am tą drogą serdeczną podziękę. — Bog v/am za­
płać zacne Panie ! Józefa Szawałkiewiczowa. 178—1

Położna Potulska E t iian"ow Sa
i praktyczna akuszerka. Przyjmuje panie na czas sła­
bości pod ścisłą dyskrecyą. Ul. Gródecka 1. 26, 1 . ł . 
przez g mek. __________

dramat salonowy w  5 wielkich częściach- 

N adto:

:: Zdfęds z  natury :: 
i  arcy wesoła homedya

Stroicie! fortepianów
Markiewicz, ul. Szeptyckich 6, pa ter.

f l a t i i t n w  l a l r ł a r l  do naprawy pończoch specyał- 
J o U J I I j  Ł o M a u  nemj maszynami. Pracownia 
bielizny, bluzek, haftów. Kopernika 12, za bramą. 143—3

t f n l a n r ł a r *  powszechny galicyjski na rok 1919 
H d S iw s iy d lL  w formacie książkowym jest do aa. 
bycia w Administrącyi .Dziennika Ludowego6 po 5 K.

East. maca. red. i  redaktor odpowiedzialny: Jan Szesyrek, Drukiem A. Goldmana we Lwoy te, Sykstuska t$


